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(ze stenogramu samokrytyki Bermana w 1951 r.)

W 1935 roku był wezwany do sędziego śledczego od spraw politycz-
nych. Indagowano go o „Głosy i Odgłosy”, w którym to piśmie nie 
uczestniczył. Wniesiono go do kartoteki. W 1935 Partia zarzuca 
typ pism półlegalnych. Ukazują się ludowofrontowe „Oblicze Dnia” 
i „Dziennik Popularny”. Konfiskowano dużo rysunków, zamieszcza-
no mało. W 1937 ukazuje się „Czarno na Białym”. Z pismem tym nie 

współpracował. 

Brał udział w dwóch wystawach KAGR, w 1935 i 1936. Wajwód zwró-
cił się do niego, by wziął udział w wystawie KAGR w Berlinie, tym 
razem odmówił. KAGR był zrzeszeniem profesjonalnym, tenden-
cje do przekształcenia go w „Izbę pracy” na wzór hitlerowski (z ta-
kim projektem wystąpił prof. Bartłomiejczyk) przeciął Gronowski.

W tymże roku z inicjatywy Krajewskiego zorganizowano wystawę 
szerszą w lokalu „Robotnika” i w WSM na Rakowcu. Nie brał w tej 
wystawie udziału, gdyż pracuje wolno i nie miał nowych prac, wy-
stawiał bowiem prace w 1936 na Żoliborzu i w Krakowie (do tej wy-
stawy dołączyli się Parecki i Linke). Wystawa w Krakowie była przez 
cały czas trwania zamknięta na klucz, rzekomo z powodu braku fre-
kwencji. Zainteresowanie wystawą przejawili lewicowi plastycy kra-
kowscy formaliści i zmieszali ją z błotem. W dyskusji głos zabierali  

Kruczkowski i Polewka. 

Firma Berman
1935 – 1936

W połowie lat trzydziestych Berman to już poważna marka – uzna-
ny, rozpoznawalny na rynku wydawniczym profesjonalista, członek 
elitarnego Koła Artystów Grafików Reklamowych (KAGR), w gro-
nie którego wystawiał swoje prace. Już w 1933 roku z jego projektów 
znikł na dobre autorski monogram „b”, jego miejsce zajęło złożone 
wersalikami nazwisko autora widniejące na okładkach jako znak fir-
mowy. We wspomnianym wcześniej Konkursie Reklamy Graficznej 
zorganizowanym przez „Codzienną Gazetę Handlową” w 1935 roku, 
na który zgłoszono trzysta czterdzieści jeden prac reklamowych, pra-
ca Bermana Pocisk otrzymała pierwszą nagrodę w kategorii plakatu. 
Gazeta, która poświęcała wiele miejsca sprawom reklamy i grafiki 
użytkowej, zamieściła wówczas obszerny tekst omawiający zalety pro-
jektu wraz z ilustracją. W komentarzu podkreślano bezpośredniość 
przekazu, możliwość plakatowania w różnym oświetleniu (na ze-
wnątrz i w pomieszczeniach), oszczędność przekazu („zaledwie oko-
ło 50 liter, a jakże dużo mówiących”), solenność kompozycji wskazu-
jącą na solidność reklamowanej firmy69. Artysta miał już na koncie 
fotomontażowe foldery, plakat i broszurę dla Ubezpieczeń Społecz-
nych, udział w reklamowej kampanii rządowej Pożyczki Narodowej, 
reklamy oleju silnikowego Galkar produkowanego przez Galicyjskie 

69	 „Codzienna Gazeta Handlowa” 1935, nr 70, s. 3. Plakat nagrodzono też złotym me-
dalem na wielkiej wystawie międzynarodowej „Exposition Internationale des Arts et 
Techniques dans la Vie Moderne” w Paryżu (1937), tej samej, na której nagrodzono zło-
tym medalem polską lokomotywę Pm36-1.
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Telegram z reklamą Targów Wschodnich (1934)
Projekt 

Buduj z wiosną (1935)
Plakat, Muzeum Plakatu MNW

Informator ubezpieczeń społecznych
Projekt Mieczysław Berman, Tadeusz Kryszak, Warszawa [1934–1935]
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Karpackie Naftowe Towarzystwo Akcyjne, plakat dla Banku Gospo-
darstwa Krajowego i inne realizacje70.

Z pewnością wiele czasu zajmowała artyście działalność w War-
szawskiej Grupie Plastyków. W latach 1935 – 1937 członkowie Gru-
py i sam Berman wspierali graficznie czasopisma lewicy, takie jak 

„Dwutygodnik Ilustrowany”, „Głosy i Odgłosy”, „Oblicze Dnia”, póź-
niej „Szpilki”, wykonywali plakaty, agitacyjne gazetki ścienne, de-
koracje teatralne dla sceny robotniczej, wygłaszali odczyty71. Ponad-

70	 Zakład Ubezpieczeń Społecznych, podobnie jak Ministerstwo Pracy i Opieki, znaj-
dował się pod kontrolą PPS; zob. A. Wat, Mój wiek, dz. cyt., cz. I, s. 50. Plakat reprodukuje 
Sz. Bojko, Polska sztuka plakatu, dz. cyt., s. 145. Sz. Bojko, s. 143, informuje również o pla-
katach wykonanych dla kolektury Wolanowa (1934), książki B. Russela (1936) i innych, 
ale były to zapewne reklamy dużego formatu zamieszczone w czasopismach.
71	 Zob. M. Berman, Czapka Frygijska, dz. cyt., s. 52 – 90. Między innymi w „Obliczu Dnia” 
reprodukowano fotomontaż Wojna odmładza ciało mężczyzny; por. S. Czekalski, Awangar-
da i mit racjonalizacji, dz. cyt., s. 116.

Reklama oleju Galkar
„Technika Samochodowa” (1935) nr 11

Plakat firmy „Wiek” (lata 30.)
Galeria Plakatu Piotra Dąbrowskiego

Reklama oleju Galkar
„Technika Samochodowa” (1935) nr 12
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to przygotowywali wystawy – rzecz niełatwa dla najczęściej ubogich 
twórców. Wystawa warszawska zorganizowana przez Klub Artystów 

„Czapka Frygijska” odbyła się w maju 1936 roku w gospodzie I kolo-
nii Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy ulicy Krasińskie-
go 10. Berman zaprezentował kilka fotomontaży. „Były to portrety 
satyryczne hersztów międzynarodowego faszyzmu i kompozycja sa-
tyryczna – oparta na aforyzmie obrazu faszystowskiego poety wło-
skiego, Marinettiego, pt. «Wojna odmładza ciało mężczyzny»”72. Po-
kaz cieszył się dużym powodzeniem i zebrał sporo recenzji (zwłaszcza 
w prasie lewicowej), mimo że odbył się na ówczesnych peryferiach 
Warszawy i uczestniczyli w nim nieznani szerzej artyści. 

Dwie wystawy Grupy dały Bermanowi możliwość zaprezentowa-
nia po raz pierwszy swych fotomontaży jako samodzielnych dzieł. 
Jak twierdził, inspirację stanowiła dlań wówczas satyryczna grafi-
ka Théophile’a Steinlena i Honoré Daumiera, montaże Heartfiel-
da i artystów sowieckich, w tym karykatury Kukryniksów, grupy 
trzech rysowników rosyjskich, zdobywającej rozgłos od początku 
lat trzydziestych w ZSRR i na Zachodzie, zwłaszcza od chwili, gdy 
do władzy w Niemczech doszli faszyści i wzmogły się nastroje mi-
litarystyczne. 

Berman publikuje wówczas swój pierwszy artykuł – Plakat radziec-
ki – w branżowym czasopiśmie „Reklama” (1935)73. Kolejny dłuższy 
tekst, poświęcony fotomontażowi reklamowemu, ogłosi rok później74. 
Udziela się też w sekcji plastycznej Ligi Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela, organizacji powstałej na początku lat dwudziestych, któ-
ra w tym okresie – wobec narastających represji politycznych i utwo-
rzenia niesławnego obozu dla więźniów politycznych w Berezie Kar-
tuskiej w 1934 roku – zacieśniła współpracę z PPS i KPP75. Bierze 
udział w styczniowej wystawie KAGR w warszawskiej Zachęcie.

72	 M. Berman, Czapka Frygijska, dz. cyt., s. 72; chodzi tu o cytat, nie obraz Marinettiego. 
Niektóre z wspomnianych tu prac Berman zamieścił w opracowanej przez siebie graficz-
nie antologii Zbigniewa Mitznera i Leona Pasternaka Satyra prawdę mówi… 1918 – 1939, 
Czytelnik, Warszawa 1963. Wydarzenia organizowane przez Klub Artystów w gospodzie 
WSM – zawsze związane z ideologią komunistyczną – wymieniają E. i W. Wodnarowie, 
Polskie sceny robotnicze 1918 – 1939, dz. cyt., s. 358 – 359. Między innymi Władysław Da-
szewski wygłosił tu wykład o teatrze w ZSRR; swoje wiersze recytowali poeci komuni-
ści: E. Szemplińska, L. Szenwald, E. Szymański. Kolejna wystawa odbyła się w siedzibie 
Związku Zawodowego Kolejarzy (Dom Kolejarza) w Krakowie w czerwcu 1937 roku.
73	 M. Berman, Plakat radziecki, „Reklama” 1935, nr 4 – 5.
74	 Zob. w dalszej części książki przedrukowany w całości tekst Bermana (s. 131–133).
75	 Konflikty polityczne w gronie plastyków opisał Berman we wspomnieniu Czapka 
Frygijska, dz. cyt., s. 79 – 80.

Wojna odmładza ciało mężczyzny
Fotomontaż – rekonstrukcja autorska (1936/1961), Muzeum Niepodległości
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W latach 1935 – 1936 Berman tworzy grafikę wydawniczą przede 
wszystkim dla Roju, rzadziej dla wydawnictwa Fruchtmana. Towa-
rzystwo Wydawnicze Rój było wówczas potentatem na rynku, publi-
kującym miesięcznie kilkanaście nowych powieści autorów polskich 
i zagranicznych, serie biografii i reportaży76. To z nim związana była 
cała plejada literatury polskiej, najgłośniejsze nazwiska – debiutowali 
tam Witold Gombrowicz, Jerzy Andrzejewski, Bruno Schulz, Teodor 
Parnicki, wydawali Tadeusz Boy-Żeleński, Julian Kaden-Bandrowski, 
Karol Irzykowski, Zofia Nałkowska, Wacław Sieroszewski, Pola Go-
jawiczyńska, Zofia Kossak, Józef Wittlin i wielu innych powieściopi-
sarzy, poetów, uczonych, reportażystów… Dla oficyny Wańkowicza 
i Kistera Berman przygotował wówczas niemal czterdzieści znanych 
nam dziś projektów, wiele z nich to okładki i obwoluty rysunkowe 
i liternicze. Projekty fotomontażowe oraz łączące fotografie z rysun-
kiem artysta rezerwuje przede wszystkim dla reportaży i coraz po-
pularniejszych książek podróżniczych, w tym dla rozchwytywanych 
relacji Arkadego Fiedlera z egzotycznych krajów.

Pojawiają się incydentalne, jak się zdaje, zlecenia również z oficy-
ny Gebethnera i Wolffa (ściągnął go tam zapewne Aleksander Wat77) 
oraz z wydawnictwa Mathesis Polska, dla którego grafik wykonał 
znakomitą fotomontażową okładkę drugiego tomu popularnonau-
kowych przygód Doktora Wszędobylskiego, przetwarzając i dosko-
naląc (podobnie jak przy pierwszej części) fotomontażowy pierwo-
wzór niemiecki autorstwa Elfriede Liebthal. Zamówienie na plakat 
dla Banku Gospodarstwa Krajowego złożyła u Bermana firma Re-
klama Pocztowa; druk anonsował poradnik dla budujących własny 
dom oraz wielką wystawę domów jednorodzinnych organizowaną 
latem 1935 roku na warszawskim Kole przez Polskie Towarzystwo 
Reformy Mieszkaniowej78. 

Najpoważniejsza bodaj dyspozycja nadeszła jednak z Minister-
stwa Poczt i Telegrafów, a właściwie ze wspomnianej spółki Rekla-
ma Pocztowa. Spółka ta została powołana przez ministerstwo, miała 

76  Na temat Roju zob. J. Okopień, Książka wyzwolona 1918–1950, dz. cyt., s. 176–189.
77	 Wat rozpoczął pracę u Jana Gebethnera w 1933 roku „dzięki protekcji. Wydawali taki 
biuletyn hurtowni […]. Wydawali biuletyn reklamowy dla księgarni. Więc właściwie to 
była moja misja. […] Propaganda: zmieniłem zupełnie okładki, wziąłem najlepszych gra-
fików, po prostu zmodernizowałem”, A. Wat, Mój wiek, dz. cyt., cz. I, s. 242 – 244. Pisarz 
postawił upadające wydawnictwo na nogi.
78	 Zob. M. Rozbicka, Wystawy-osiedla w międzywojennej Polsce: geneza, historia, przekształ-
cenia [w:] Architektura pierwszej połowy XX wieku i jej ochrona w Gdyni i w Europie, Gdynia 
2011, s. 27 – 34.

spopularyzować usługi pocztowe i jednocześnie zwiększyć przychody 
z reklamy. Tak jak dzisiaj, również wówczas używano rozległej sieci 
placówek pocztowych do partykularnych celów gospodarczych i po-
litycznych. Powołano więc do życia miesięcznik „Łącznik Pocztowy” 
(1932 – 1936), będący jednym z największych czasopism w Polsce. Na-
kład sięgał 300 tysięcy egzemplarzy; wydawano go w formacie gaze-
towym. Było to pismo niskich lotów, skierowane do kobiet, zwłasz-
cza tych zamieszkałych na prowincji, stanowiące przede wszystkim 
sprawną machinę reklamową. Teksty zamawiano u poczytnych au-
torów, jak Kornel Makuszyński, Janusz Meissner czy Magdalena 
Samozwaniec, jednak główny atut gazety na rynku prasowym sta-
nowiła potężna siła dystrybucyjna kilkuset placówek pocztowych 
i kilkunastu tysięcy listonoszy79. Przedsięwzięciem kierował Wań-
kowicz, współwłaściciel Roju – i to on zapewne ściągnął do gazety 
Bermana, by nadać ilustrowanej i lepiej drukowanej części pisma 
nowoczesny wygląd.

W roku 1936 „Łącznik Pocztowy”, którego uprzywilejowana po-
zycja wywoływała protesty Polskiego Związku Wydawców Dzienni-
ków i Czasopism, został zamknięty. Wańkowicz stracił posadę szefa 
Reklamy Pocztowej, a Berman – stałe zajęcie.

79	 Wszystkie informacje dotyczące gazety podaję za K. Gawlas, Łącznik Pocztowy 
(1932 – 1936), „Kwartalnik Historii Prasy Polskiej” 1998, nr 21, s. 35 – 44.
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pularniejszych książek podróżniczych, w tym dla rozchwytywanych 
relacji Arkadego Fiedlera z egzotycznych krajów.

Pojawiają się incydentalne, jak się zdaje, zlecenia również z oficy-
ny Gebethnera i Wolffa (ściągnął go tam zapewne Aleksander Wat77) 
oraz z wydawnictwa Mathesis Polska, dla którego grafik wykonał 
znakomitą fotomontażową okładkę drugiego tomu popularnonau-
kowych przygód Doktora Wszędobylskiego, przetwarzając i dosko-
naląc (podobnie jak przy pierwszej części) fotomontażowy pierwo-
wzór niemiecki autorstwa Elfriede Liebthal. Zamówienie na plakat 
dla Banku Gospodarstwa Krajowego złożyła u Bermana firma Re-
klama Pocztowa; druk anonsował poradnik dla budujących własny 
dom oraz wielką wystawę domów jednorodzinnych organizowaną 
latem 1935 roku na warszawskim Kole przez Polskie Towarzystwo 
Reformy Mieszkaniowej78. 

Najpoważniejsza bodaj dyspozycja nadeszła jednak z Minister-
stwa Poczt i Telegrafów, a właściwie ze wspomnianej spółki Rekla-
ma Pocztowa. Spółka ta została powołana przez ministerstwo, miała 

76  Na temat Roju zob. J. Okopień, Książka wyzwolona 1918–1950, dz. cyt., s. 176–189.
77	 Wat rozpoczął pracę u Jana Gebethnera w 1933 roku „dzięki protekcji. Wydawali taki 
biuletyn hurtowni […]. Wydawali biuletyn reklamowy dla księgarni. Więc właściwie to 
była moja misja. […] Propaganda: zmieniłem zupełnie okładki, wziąłem najlepszych gra-
fików, po prostu zmodernizowałem”, A. Wat, Mój wiek, dz. cyt., cz. I, s. 242 – 244. Pisarz 
postawił upadające wydawnictwo na nogi.
78	 Zob. M. Rozbicka, Wystawy-osiedla w międzywojennej Polsce: geneza, historia, przekształ-
cenia [w:] Architektura pierwszej połowy XX wieku i jej ochrona w Gdyni i w Europie, Gdynia 
2011, s. 27 – 34.

spopularyzować usługi pocztowe i jednocześnie zwiększyć przychody 
z reklamy. Tak jak dzisiaj, również wówczas używano rozległej sieci 
placówek pocztowych do partykularnych celów gospodarczych i po-
litycznych. Powołano więc do życia miesięcznik „Łącznik Pocztowy” 
(1932 – 1936), będący jednym z największych czasopism w Polsce. Na-
kład sięgał 300 tysięcy egzemplarzy; wydawano go w formacie gaze-
towym. Było to pismo niskich lotów, skierowane do kobiet, zwłasz-
cza tych zamieszkałych na prowincji, stanowiące przede wszystkim 
sprawną machinę reklamową. Teksty zamawiano u poczytnych au-
torów, jak Kornel Makuszyński, Janusz Meissner czy Magdalena 
Samozwaniec, jednak główny atut gazety na rynku prasowym sta-
nowiła potężna siła dystrybucyjna kilkuset placówek pocztowych 
i kilkunastu tysięcy listonoszy79. Przedsięwzięciem kierował Wań-
kowicz, współwłaściciel Roju – i to on zapewne ściągnął do gazety 
Bermana, by nadać ilustrowanej i lepiej drukowanej części pisma 
nowoczesny wygląd.

W roku 1936 „Łącznik Pocztowy”, którego uprzywilejowana po-
zycja wywoływała protesty Polskiego Związku Wydawców Dzienni-
ków i Czasopism, został zamknięty. Wańkowicz stracił posadę szefa 
Reklamy Pocztowej, a Berman – stałe zajęcie.

79	 Wszystkie informacje dotyczące gazety podaję za K. Gawlas, Łącznik Pocztowy 
(1932 – 1936), „Kwartalnik Historii Prasy Polskiej” 1998, nr 21, s. 35 – 44.
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